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F r a n c j a  
n a  n o w y c h  

d r o y a c h
Zbliżają się w ybory do francuskie* 

go parlamentu. Gorączka przedw ybor­
cza ogarnęła cały kraj. Oozywiiście nie 
jest obojętnem, kto w czasie w yborów 
stoi u steru rządu. N ie jest to zwła* 
szcza obojętnem przy systemie dem o­
kracji parlamentarnej. Stąd kwestja 
dalszego istnienia czy upadku gabinet 
tu  Lavala była we Francji tak aktual* 
ną, tak niemal piekjącą.

Laval był niemalże bezpartyjnym . 
Jego rząd nosiił wszelkie cechy rządu 
koncentracji i kompromisu. Jego dala? 
łalność zarówno na stanowisku premje 
ra, jak i m inistra spraw zagranicznych 
powinna była spotkać się z pełnem 
uznaniem bezstronnej opinji. Jego ro­
zum i talent polityczny stawiały go w 
rzędzie prawdziwie zasłużonych mę­
żów stanu Francji, godnych następ* 
ców myśli politycznej Poincare i Cle­
menceau. W  dziedzinie polityki zagra­
nicznej, k tóra była właściwą domeną 
jego działalności, rozwinął on sztukę 
Wysokiej klasy. Znalazł zarazem czas 
na zajęcie się zagadnieniami gospodar* 
czerni i jego zarządzenia stały się po* 
ważną podstaw ą dla uzdrow ienia ży­
cia gospodarczego, doprowadzając do 
równowagi budżet państwowy, od 
dłuższego czasu deficytowy.

A  jednak Komitet wykonawczy par* 
tji radykalnej wydal na ten rząd w y­
rok śmierci. Zorganizowano przeciw 
niemu silną opozycję. U padł rząd La* 
vala, rozsadzany od wewnątrz od sze* 
regu miesięcy. W  ciągu tych miesięcy 
Laval wciąż zwyciężał. Czasem klęska 
zdawała się być już nieunikniona. Ale 
zawsze w końcu zdobyw ał potrzebną 
ilość głosów. Czasami nawet bardzo 
pokaźną. Odszedł Laval nie dlatego, 
że czynił źle, nie dlatego, że byl poli* 
tycznie nie do utrzym ania, ale dlatego 
że taki w yrok padł nań na poufnym  
konw entyklu partyjnym . Rządcy rady­
kalnego kom itetu orzekli, że w obli­
czu nadchodzących wyborów trzeba 
w swojem ręku skupić pełnię władzy.

Scheda po Lavalu dostała się w ręce 
gabinetu lewicowo*centrowego z decy­
dującą przewagą radykałów . Rząd ten 
najpraw dopodobniej równa się wzmo­
cnieniu obozu dewaluacjonistów, obo* 
Zu antywłoskiego i prosowieckiego w 
Polityce zagranicznej, obozu ignorują* 
cego sprawy bezpieczeństwa przez nie­
chętny stosunek do armji.

N ow y gabinet pana A lberta Sarraut
setny gabinet trzeciej republiki — 

nie został przyjęty z bezwzględną apro 
batą całej opinji francuskiej. U m iarko 
Wany zresztą „Le Journal des Debats" 
Pisze o nim: „Obecność p. Flandina w 
m inisterstwie spraw zagranicznych wy* 
starczy, by wyrazić jaknajwiększe w ąt­
pliwości co do polityki ministerjum 
Sarraut. Jest faktem, że polityka pako 
jowa p. Lavala miała za sobą cały na* 
ród i większość parlamentu. N ow y ga* 
binet idzie więc przeciwko żądaniom 
całego kraju. Posiada on od pierwszej 
chwili powstania reputację, że będzie 
dążył do naruszenia równowagi, jaką 
P. Laval utrzym ywał między Anglją i 
'Włochami z pożytkiem  dla sprawy po 
koju, że narazi nas na aw antury a co 
najmniej na niedopuszczalną zależ­
ność. N ie wiemy, kto we Francji bę­
dzie miał doń zaufanie".

Podobnie wypowiada się „Echo de
.ri.s ' ..Faktem głównym jest oddanie 

ministerstwa spraw zagranicznych p. 
blandinowi. Deklaracja, wygłoszona w 
czwartek przez p. Flandina na zebra-

Preliminarz budżetowy w Komisji sejmowej.
W arszawa. 4. II, (PA T.) W czorajsze 

posiedzenie Komisji budżetowej Sej* 
mu poświęcone było debatom  nad pre 
liminarzem budżetowym.

Referat wygłosił pos. H ołyński, pod 
kreślając, że m inister skarbu, jako sza­
farz całego budżetu, musi ściśle badać 
stronę rozchodową ogólnego budżetu. 
Ściśle z tern związana jest sprawa kon* 
troli nad wykonaniem  budżetu. W  

, roku bieżącym Rada m inistrów uobwa 
lila nowe zarządzenie, że każdy mini­
ster resortowy wyznacza swego urzęck 
nika, k tó ry  jest przed nim odpowie* 
dzialny za ścisłe wykonanie budżetu. 
Jest to  kroki ważny w dziedzinie o* 
szczędnej gospodarki. O ileby to jed­
n ak  nie dało spodziewanego rezultatu, 
to będzie konieczne zastanowienie się 
nad zmianą tego systemu.

Po wojnie wobec konieczności do* 
stosowania wydatków  do możliwości 
osiągania dochodów, państwo musi 
zejść na tę samą drogę, którą postępuje 
każdy obywatel.

T R U D N O ŚC I B U D ŻETO W E.
W szędzie wzrosły znacznie trudno* 

ści budżetowe, a zasadniczemi przyczy 
nam i tego faktu są rozrost publiczno­
prawnych funkcyj oraz rozrost gospo­
darki pozabudżetowej. Do tej pozabu­
dżetowej gospodarki należą fundusze, 
gospodarka tak  zw. sumami obrotowe* 
mi oraz gospodarka poprzez banki 
państwowe, tudzież przedsiębiorstwa 
państwowe i samorządowe.

O B RA Z BU D ŻETU .
Jeżeli weźmiemy wydatki działu „a” 

administracja, k tóre globalnie w yno­
szą 2.222 milj. zł. i wyłączymy z nich 
w ydatki opancerzone lub uznawane 

j przez nas wszystkich za zbyt niskie, 
(będą to — wojsko, oświata, emerytu­
ry, renty i długi, razem w wysokości 
1.576 milj. zł.), to pozostanie 646 milj. 
zł., z czego na w ydatki personalne 
(płace — świadczenia) idzie 335 mil], 
zł., to pozostanie 311 milj. zł. wśród 
których 22 milj. stanowią przelewy I 
dają resztę 288 milj. zł. wśród nich 
znów, jeżeli policję, K. O. F. i Straż 
graniczną uznamy za nienaruszalne 
lub czysto administracyjne, to otrzy­
mamy ostateczną pozostałość 163 milj. 
zł., stanowiącą mnie] niż 8 proc. bu* 
dżetu, którą minister skarbu może 
przerzucać lub redukować. Ale są to 
kredyty na pomoc rolnictwu, przemy* 
słowi dla zwalczania bezrobocia, wy* 
datki na Gdynię i naszą żeglugę. Je­
żeli uświadomimy sobie, że ich redu* 
klej a nie miałaby wogóle większego 
znaczenia — to musimy dojść do 
wniosku, że tą drogą nie osiągniemy 
poważniejszych efektów.

R E D U K C JA  FU N K C JI PA Ń STW A .
Jedyną drogą trudną bardzo, ale 

skuteczną, jest wogóle redukcja fun* 
kcji państwa, zapowiedziana jeszcze 
przez min. Zawadzkiego na lat 2, do 
której należałoby przystąpić natych­
miast z całą energją i naciskiem.

Redukcję funkcyj państwa rozu*

miem jako usuwanie przerostów ad­
m inistracyjnych i likwidację etatyzmu.

Co do przerostów adm inistracyj­
nych, musimy zdać sobie sprawę, że 
konieczne jest ustanowienie ścisłej hle* 
rarchji tych potrzeb i zatrzymanie się 
na zaspakajaniu tylko najniezbędniej­
szych. Tymczasem nasz dziennik u* 
staw i dzienniki rozporządzeń poszczę 
gólnycb ministerstw mówią nam o cią* 
głem rozszerzaniu i pogłębianiu cięża­
rów. Najw yższy czas stanowczo z tern 
zerwać. Tendencje takie łączą się ściśle 
z zapowiedzią wdcepremjera Kwiatków 
skiego o  kasowaniu zbędnych urzę* 
dów. Jednak pożądane kasowanie nie 
jest jeszcze wszystkiem, W ielką konie* 
cznością jest zmiana trybu  pracy na­
szych urzędów, zdecydowane jego

uproszczenie. Reformę trzeba zacząć 
od zniesienia komisji dla usprawnie­
nia administracji, gdyż droga opraco­
wywania całych nowych systemów nie 
prowadzi absolutnie do niczego. 
Usprawnieniem  i zwłaszcza uproszczę* 
niem musi się zająć absolutnie każdy 
urzędnik.

Z tą sprawą łączy się ściśle zagad­
nienie urzędnicze. Uważam, że uposa* 
żenią indywidualne są niewystarczają­
ce. Ale ogólna suma na uposażenia w 
budżecie jest za wielka i nadal utrzy* 
mana być nie może. N asuw a się bez* 
w zglęana konieczność redukcji. Nieza- 
łatw iona sprawa awansów łączy się 
również ściśle z wielkością ogólnych 
w ydatków  personalnych.

Jak redukować?
Z zestawienia ilości pracowników 

w urzędach i przedsiębiorstwach pań* 
stwowych widać, że niema wyraźnej 
lituji zmniejszenia ilości urzędników i 
dlatego koniecznem jest natychm iasto­
we zapoczątkowanie akcji redukcyjnej. 
Ta . prawa musi się wiązać z redukcją 
funkcyj, ponieważ inaczej redukcja 
urzędników  nie nastąpi. W  związku z 
tern referent zgłasza poprawkę, pole­
gającą na tern, żeby mimo, że nieraz 
przewidziana ilość etatów nie jest ob­
sadzona, i sumy prelim inowane na eta* 
ty nie są wykorzystane, na każdych 
trzech ubywających urzędników  wol­
no było przyjąć tylko jednego nowe* 
go. Poprawka ta niema obejmować u- 
rzędników od dyrektora departamen* 
tu wzwyż, wojska, K. O. P. U., Stra* 
ży granicznej, policji, nauczycieli 
szkół powszechnych i gimnazjów, pro­
fesorów wyższych uczelni i sędziów.

M IEJSCE D LA  M ŁO D Y CH .
Z tern zagadnieniem łączy się sp.ra* 

wa awansów i młodzieży. N ow i urzęd* 
nicy byliby przyjmowani na najniższe 
stopnie, a luki spowodowane przez u-

bytek urzędników wyższych stopni 
byłyby zastępowane przez urzędni­
ków, pracujących już w danej dyka- 
sterji, co odkorkow ałoby możność a* 
wansów. N a nowych urzędników  nale­
ży przyjmować przynajmniej połowę 
z wyższem wykształceniem, co rozwlą* 
że sprawę zatrudnienia młodzieży koń 
ozącej wyższe studja i poprawi poziom 
urzędników. Redukcja powinna objąć 
przedewszystkiem urzędników  kon tra­
ktowych, żeby nie obciążać budżetu 
nowemi emeryturami.

Mimo, że poszczególne em erytury 
nie są wysokie, globalna suma emery* 
tu r obciąża budżet nadmiernie wyso* 
kim odsetkiem. Polityka emerytalna 
po wojnie była nazbyt liberalna. D zi­
siaj liberalizm w zaliczaniu urzędni* 
kom lat do wysługi należy ograniczyć, 
będzie to mniejszem złem, niż median* 
czne obcięcia em erytur tym, którzy Juz 
je pobierają. N ależy zrewidować spra 
we wypłacania em erytur tym, którzy 
zostali zatrudnieni, po przejściu na 
emeryturę, w przedsiębiorstwach pań* 
stwowych, publiczno-prawnych, akcyj­
nych należących do państwa itd.

Przedsiębiorstwa państwowe
Przechodząc do zagadnienia działał* 

ności państwa i ciał publiczno-praw* 
nych, jako przedsiębiorcy, referent jest 
zdania, że powinna być stworzona jed 
nolita forma organizacyjna wszystkich 
tych przedsiębiorstw. Następnie powi­
nien być rok sprawozdawczy we wszy* 
stkich przedsiębiorstwach państwo* 
wych rów ny z rokiem budżetowym. 
Rachunkowoć powinna być tak  prowa 
dzona, ażeby uw ydatniała oddzielnie 
działalność każdego zakładu, należące­
go do  jakiegoś przedsiębiorstwa. 
W szystkie przedsiębiorstwa powinny 
być równo postawione pod względem 
podatków , świadczeń, inspekcyj, taryf 
kolejowych, ceł itd. U staw a powinna 
zakazywać wszelkiego uprzywilejowa* 
nia przy nabyw aniu w tych przedsię* 
biorstwach pewnych artykułów  przez 
poszczególne instytucje państwowe. 
W reszcie wszystkie przedsiębiorstwa, 
nawet spółki akcyjne, o ile są państwo

niu jego grupy „L‘Action democrati* 
que“, podkreśla sens tego wyboru. P. j 
Flandin wskazał wyraźnie na to, że 
poprowadzi politykę w prost przeciw- ■ 
ną, niż polityka p. Lavala, to znaczy, | 
że pchnie nas w aw anturę sankcyj". ;

N ow y gabinet znajdzie niezawoct* ; 
nie większość w Izbie. M im oto nie 
można mu rokować zbyt długiego ży*

cia. Jest to gabinet, wyznaczony właśoi 
wie tylko do przeprowadzenia wybo* 
rów. Od ich w yniku zależeć będą dal­
sze jego losy. Bądźcobądź ciąży na 
nim wspomnienie, związane z aferą 
Stawiskiego i sędziego Prince‘a. Opi* 
nja publiczna gotowa nie przejść w zu 
pełności do porządku dziennego nad 
tem wspomnieniem. L.

we, powinny podlegać kontroli N . I. 
K. i łącznie z preliminarzom budżeto* 
wym na następny okres powinny skia 
dać swe spraw ozdania łącznie z uwa­
gami N . I. K

Obciążenie budżetu przez te przed­
siębiorstwa drogą najrozmaitszych u- 
krytych subwencyj, jest bardzo zna* 
czne.

Istnieją pewne przedsiębiorstwa po* 
trzebne, które muszą być prow adzone 
przez państwo, ale należy skreślić 
wszelkie ukryte subsydja dla nich. 
Bez zezwolenia Rady m inistrów nie 
mogą być czynione w przedsięior- 
stwach żadne inwestycje.

BŁĘDNE KOŁO.
Słyszy się nieraz, że państwo musia­

ło pewne rzeczy robić, gdyż brakło 
inicjatywy prywatnej. Jesteśmy tu w 
pewnem błędnem kole. M amy nad* 
miar obciążenia dochodu społecznego 
na cele publicznopraw ne, a z drugiej 
strony mamy taką strukturę rynku 
kredytow ego, ze wszystkie nadwyżki 
są zbierane na cele publiczno-prawne I 
nie zostaje nic dla prywatnej inicjaty* 
wy. Przeszło 90 proc. wszystkich o* 
szczędności gromadzi się u nas na t. 
zw. sztywnym rynku. Korzystanie 
przez państwo z tego sztywnego ryn*

(D alszy ciąg na  stronie 2*giej).
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ku musi wywołać wysoką stopę pro­
centową w życiu prywatnem.

W PŁY W Y  PO D A TK O W E
N astępnie referent omawia prelimi­

nowane wpływy z podatku gruntow e­
go, przemysłowego, od nieruchomości 
i podatku obrotowego, proponując pe­
wne zmiany. W  dalszym ciągu reie- 
rent stwierdza, że pobór podatku woj­
skowego, preliminowanego w sumie 
200 tys. zł. przekracza jego wartość 
wobec czego należy ten podatek ska­
sować albo go zreformować ra d y k a ł 
nie.

PR Z E M Ó W IE N IE  W ICEPREM JE- 
RA K W IA TK O W SK IEG O .

Po referenoie dłuższe przemówienie 
wygłosił p. M inister Skarbu Kwiat* 
kowski, który stwierdził, że k ry ­
zys obecny — jeden z najbaidziej pa­
radoksalnych i najbardziej niszczący 
— zmieni! klimat gospodarczy. Obec­
nie wszystkie funkcje gospodarcze 
przesuwają się ku deficytowi a zagad­
nienie utrzymania rentowności lub 
choćby tylko równowagi zdaje się za­
daniem opornem i niezwykle trudnem 
w realizacji. W szystkie te objawry nie 
tylko nie ominęły Polski, ale przeciw* 
nie, spotęgowały się i pogłębiły bar* 
dzo znacznie.

Istotne jednak przyczyny naszych 
obecnych trudności gospodarczych ma 
ją charakter głębszy i bardziej struk­
turalny.

N IE D O M A G A N IA  STRU KTUAL- 
NE.

Strukturalne niedomagania dałyby 
się sprowadzić do następujących głów 
nych elementów: 1) wieś polska —
reprezentująca dynamicznie najwięk* 
szy zbiornik sił ludzkich — jest prze­
ludniona, niezorganizowana, ustawio* 
na w kierunku od wschodu ku zacho­
dowi na bardzo różnych szczeblach 
rozwoju i pozbawiona wszelkiego za­
pasu kapitałów  ruchomych, 2) drugie 
uderzenie kryzysu przyszło na świat 
pracy. N ie należy jednak zapominać, 
że podstawą egzystencji chłopa w Pol* 
sce jest nie kapitał, ale praca. Uległ on 
więc po raz drugi — z całym światem 
pracy — klęsce, która prawie w yklu­
czyła go z zasięgu zdolności konsum- 
cyjnych, 3) złagodzenie objawów nad­
miaru przyrostu ludnościowego zosta­
ło uniemożliwione przez zahamowanie 
ruchu emigracyjnego, 4) pomimo au* 
żego bogactwa w formie pracy i su­
rowców, proces rozwojowy został nie­
zwykle u trudniony zarówno przez 
brak wolnych kapitałów, obliczonych 
na długoterm inową amortyzację, jak i 
przez konsekwencje utrudnionego zra­
stania się trzech dzielnic w jeden no­
wy i jednolity organizm gospodarczy, 
5) urządzenie nowego państwa i przy­
stosowanie jego zniszczonego przez 
wojnę gospodarstwa do nowych zało­
żeń handlowych i kalkulacyjnych, w y­
magało wielkiego kapitału zakładowe­
go. Fakt ten przyczynia się do w ydre­
nowania wszystkich kapitałów  obro­
towych i ruchomych na cele inwesty­
cyjne.

Do zadań fundamentalnych i wstęp­
nych zaliczyć trzeba akcję mającą na 
celu przywrócenie równowagi budże­
tów publicznych. Akcja zrównoważenia 
budżetu państwowego w okresie kryzy 
su nie jest zadaniem łatwem. Od trzech 
prawie lat rozwój wydatków państwu* 
wych wykazuje dość znaczną stabiliza* 
cję, a nawet pewien wzrost. Odwrotnie 
— wpływy z danin publicznych i z mo 
nopolu maleją.

USTERKI B A R D ZO  M AŁE.
Pan M inister nie może przyjąć na 

siebie odpowiedzialności moralnej, że 
postanowienie nasze odzyskania ró* 
wnowagi budżetu państwowego jest 
sprecyzowane jaknajdokładniej i z po­
czuciem niezbędnego w tej pracy pe­
symizmu w odniesieniu do wszystkich 
części i pozycyj przedłożonego preLmi 
narza. Pan m inister Kwiatkowski nato 
miast stwierdza ponownie, że całość 
pracy została wykonana sumiennie i 
rzetelnie z odsunięciem jakiejkolwiek 
tendencji czy to zaciemnienia obrazu, 
czy to formalnego tylko potraktowania 
sprawy równowagi w budżecie. Przy 
obecnym stanie rzeczy budżet nasz 
w cyfrach globalnych jest realnie zró*

Strajk w londyi
Londyn. 4. II. (PA T.) Strajk na ryn 

ku mięsnym Londynu, k tóry  wybuchł 
wczoraj w nocy, rozszerza się. W  tej 
chwili jest już 10 tysięcy strajkujących. 
Zachodzi obawa przyłączenia się do 
strajku robotników , pracujących w do­
kach i kolejach, przewożących mięso. 
Strajk nie ma dotychczas charakteru 
oficjalnego, nie został bowiem jeszcze 
zatw ierdzany przez związek zawodo­
wy pracowników rynku mięsnego, ani 
też przez związek) pracowników trans­
portowych. Reprezentanci tych związ­
ków w godzinach porannych mieli 
wejc w porozumienie z robotnikam i. 
N a ulicach, sąsiadujących z rynkiem 
mięsnym, umieszczono wzmocnione 
oddziały policji. Dotychczas nie do­
szło do żadnych wykroczeń.

L ondyn 4. II. (PA T.) Strajk mięsny 
trwa. Jak dotąd ludność Londynu n»- 
ogół jeszcze strajku nie odczuwa, al­
bowiem zarówno sklepy, jak i restaura 
cje zazwyczaj posiadają zapasy na 2 
do 3 dni, ale o ile strajk się przecią­
gnie przez dzień jutrzejszy, to braic 
mięsa będzie bardzo dotkliw y. W  cią­
gu dnia czynione były starania zaże­
gnania strajku przez ministerstwo pra­
cy oraz związek zawodowy robotnt* 
'klów transportow ych. Zauważyć nale­
ży, że strajkujący podjęli akcję bez 
decyzji związku zawodowego. W  go­
dzinach popołudniow ych odbyła się 
dłuższa narada pracodawców z gene­
ralnym sekretarzem związku zawodo­
wego robotników  transportow ych, p. 
Bevin‘em. O północy na zgromadzeniu

wnoważony i jeśli posiada usterki, to 
w granicach minimalnego błędu.

Analizując stronę dochodową prze­
dłożonego preliminarza, skonstatować 
trzeba, że daniny publiczne stanowią 
okrągło 54 proc., monopole 27 proc. 
administracja 13 proc. i przedsiębior­
stwa 6 proc. Ten stan skierowuje na* 
szą uwagę na szereg doniosłych zaga* 
dnień, a przedewszystkiem na zaga­
dnienie podatkowe. N asz system po­
datkowy posiada wiele istotnych wad 
merytorycznych i formalnych. Obok 
znacznego obciążenia i bardzo nieró­
wnomiernego rozkładu ciężarów, istnie 
je nadmiernie rozbudowany system 
przywilejów podatkowych, a aparat 
fiskalny przeciążony i zdezorientowa­
ny popełnia niekiedy rażące błędy. Do 
gruntownej i merytorycznej reformy 
nie jesteśmy w chwili obecnej przygo­
towani .

JEST D U Ż O  D O ZR O B IEN IA .
Jest jeszcze bardzo wiele do zrobie­

nia, chociażby tylko w zakresie unifi­
kacji niektórych danin. W  porozumie­
niu z samorządem gospodarczym powo 
łana została wreszcie do życia specjal­
na komisja podatkowa dla ustalenia 
wniosku i postulatów celem sharmo- 
nizowania tych dwu podstawowych i 
często przeciwstawnych sobie tenden* 
cyj: zabezpieczenia dochodów skarbo­
wych i uprzywilejowania procesów wy­
twórczych i inwestycyjnych.

Istnieje jednakże i to w wielu wy­
padkach świadome uchylanie się od 
obowiązku podatkowego. Istnieją du­
że zaległości podatkow e i to nieraz w 
podatkach, które instytucje — jako 
pracodawcy — od swoich pracowni­
ków nierzadko już przed kilku laty 
pobrały i do kasy skarbowej nie wpta- 
ciły. M usimy dlatego współdziałać w 
kierunku podniesienia obustronnej 
moralności podatkow ej, gdyż to uła­
twi, przyspieszy i rozszerzy ramy ko­
niecznej reformy.

Drugiem zagadnieniem, związanem 
ze stroną dochodową budżetu, to bez­
pośrednia działalność gospodarcza 
państwa. Zadaniem naczelnem ministra 
skarbu jest dbać o interes skarbu. Dla 
tego p. Minister, nie będąc doktrynal­
nym przeciwnikiem etatyzmu, w ypo­
wiada się przeciw podrzucaniu pań­
stwu wszystkich deficytowych zdezor­
ganizowanych i przestarzałych przed­
siębiorstw.

W  tej dziedzinie zostały poczynione 
pewne posunięcia: a) została powoła­
na komisja dla zbadania tego zagad­
nienia, b) nowe inwestycje w przed­
siębiorstwach państwowych będą ba­
dane z punktu widzenia ich celowości 
gospodarczej, c) zostaną unormowane

ie rozszerza się
strajkujących Bevin przedstawi rezul­
taty  narad, wówczas powzięte zostaną 
ostateczne decyzje w sprawie konty­
nuowania strajku, względnie pow rotu 
do pracy. Podobno rezultat narad Be- 
yima z pracodawcami jest negatywny.

Londyn. 4. II. (PA T.) W czoraj wie­
czorem na Smithfield M arket odbyt 
się wielki wiec przy udziale kilku ty ­
sięcy robotników , kltórzy uchwalili jeer 
nomyślnie kontynuow anie strajku. Pra 
codawcy — jak oświadczono w związ­
ku robotników  transportow ych — nie 
chcą rozpoczynać żadnych pertrakta- 
cyj w sprawie płac, dopóki robotnicy 
nie powirócą do pracy.

Londyn. 4. II. (PA T.) N astrój 
wśród strajkujących robotników  prze­
mysłu mięsnego jest bardzo gwałtow­
ny. Robotnicy obstawili całe Smitti- 
field M arket i patrolują wszystkie wej 
d a  do hal, nie dopuszczając do żad­
nych transakcyj mięsem. Strajk obej­
muje ogółem do 10 tysięcy ludzi. Straj 
klujący czynią starania o woiągnięcie 
także robotników  transportow ych w 
dokach, którzy wyładowują mięso mro 
żone, konsum owane przez przeszło 80 
proc. mieszkańców wielkiego Londy­
nu.

Strajk zapowiada się w każdym  ra­
zie na pairę dni j od ju tra pooząwszy 
5000 sklepów mięsnych, zaopatrują­
cych ludnoć Londynu, nie będzie po­
siadało mięsa na sprzedaż. Również 
wielkie restauracje odczują jutro brak 
mięsa.

przepisy bilansowe i podatkowe, d )  t 

nastąpi sprzedaż niektórych objektów 
w ręcb kapitału krajowego przy zapła­
cie części gotówką, z uprzywilejowa­
niem podatkow em  i zobowiązaniem u- 
trzym ania przedsiębiorstw a w ruchu. 
Co się tyczy w płat kolei i poczt do 
budżetu, to jest to operacja nadzw y­
czajna.

Jest to pierwszy krok równoważe­
nia budżetu. N ie możemy odrazu prze 
skoczyć do stanu idealnego. Przy u- 
względnieniu zmian, zaproponowanych 
przez referenta oraz przyjętych do bu- 
dże+u innych ministerstw, zamykamy 
stronę dochodu sumą 2,220,269.900 zt„ 
a stronę rozchodów sumą 2,220,193.577 
złotych.

Przechodząc do omówienia długów 
państwowych, p. M inister zaznaczyJ, 
że i państwo musiało zmniejszyć niecu 
koszt swego zadłużenia wewnętrzne­
go. W  dziedzinie obsługi długów za­
granicznych o żadnej zmianie nie ma 
mowy.

W Y D A TK I PO ZA B U D Ż E T O W E .
W dalszym ciągu p. W icepremjer 

poświęcił szereg uwag zagadnieniu wy 
datków  pozabudżetowych. W  roku 
budżetowym 1936/37 nie przew iduje­
my pokryw ania jakichkolwiek w ydat­
ków zwyczajnych w drodze operacyj 
kredytow ych. N atom iast przewiduje­
my takie operacje na cele w ydatków  
nadzwyczajnych, t. j. ściśle inwesty­
cyjne. Jest to zarówno potrzeba gospo 
darstw a społecznego, jak i potrzeba 
skarbu państwa, a nie „nakręcanie 
konjunktury" w sposób sztuczny. 
Przygotowywany plan inwestycyjny 
na rok 1935/1936 jest dość skromny. 
Plan ten nie uzyskał jeszcze aprobaty 
rządu, mogę więc jedynie powiedzieć, 
na jakich opiera się zasadach. Zasady 
te są następujące: niewyczerpywanle
wewnętrznego rynku finansowego, mo 
bilizacja należności i możliwości z ryn 
ków zagranicznych, oparcie inwestycyj 
na możliwie stuprocentowych zaku­
pach w kraju, tendencja redukowania 
należności dłużnych u dostawców.

Reforma ubezpieczeń społecznych 
wymaga bardzo gruntownego przepra­
cowania i „na kolanie" załatwiona być 
nie może. Stanowi ona przedm iot bar­
dzo żywego zainteresowania całego 
świata pracy. Z by t pospieszna reforma 
stworzyłaby zjawisko z każdego punk 
tu  widzenia bardzo niepożądane. Nie 
chcąc więc odkładać sprawy odciąże­
nia w tym zakresie do przyszłej refor­
my, spowodowałem doraźne odciąże­
nie, które oczywiście nie jest rozstrzy­
gnięciem zagadnienia zasadniczego. 
To zagadnienie zasadnicze musi być 
bardzo dokładnie przepracowane i pu­
blicznie przedyskutowane.

W reszcie p. W iceprem jer obiecuje 
w skromnym zakresie awanse urzędni­
cze.

Z A S A D N IC Z E  CELE.
Jakie teraz stoją przed nami zasact- 

nicze cele, do których powinniśmy 
dążyć? — zapytuje wicepremjer.

1) M usimy na pierwszem miejscu 
postawić systematyczne wzmocnienie 
gospodarstwa wsi, a drobnego rolnic­
twa w szczególności. 2) M usimy zwró 
cić uwagę na zdobvwanie rynku we­
wnętrznego przez naszą produkcję, « 
w szczególności na zdobywanie Kre­
sów W schodnich, które w puli kon- 
suincyjnej nie odgrywają właściwie 
aktywnej roli. 3) M usimy dążyć do 
ochrony procesów rentownych w go­
spodarstwie. Musimy w naszej polity­
ce skarbowej, podatkowej i w stosun­
ku aparatu państwowego do zagad­
nień gospodarczych odwrócić się oct 
płatników opieszałych i ludzi bankru­
tujących, a skrierować uwagę na tych, 
którzy potrafią pracować pozytywnie, 
pracować — jeśli ktoś woli to słowo 
— rentownie. 4) M usimy dążyć Go 
rozwoju przemysłu, handlu i rzemio­
sła, opartego o własny surowiec i po­
trzeby rynku wewnętrznego. 5) M usi­
my przejść następnie do planowania 
inwestycyj w tym celu, ażeby umożli­
wić planowanie prac przemysłowych, 
ó) Dostosowanie nowych operacyj fi­
nansowych zarówno zewnętrznych jak 
i wewnętrznych do możliwości płatni­
czej w Polsce. 7) Reforma naszej eks­
pansji handlowej, a więc taka przebu­
dowa naszych traktatów  handlowych, 
taryfy celnej, taka strukturalna prze­
budowa, któraby wyrażała jakąś pod­
stawową myśl. 8) W reszcie ostatni 
punkt, dziś najważniejszy — jest to 
oszczędność w wydatkach publicznycn 
państwowych i samorządowych. Z te­
go hasła oszczędności musi wynikać 
próba organicznej przebudow y struk- 
tu ry  i funkcyj państwa. Jak  to zadanie 
da się wykonać — nie umiem jeszcze 
dziś powiedzieć.

N ie pragnę panów łudzić, że hasła 
te staną się dziś pełnią rzeczywistości. 
Przejście od stanu obecnego do stanu 
normalnego jest zadaniem niesłycha­
nie trudnem . Są jednak w historji na­
rodów realne dow ody niezwykłych i 
nieoczekiwanych sukcesów, gdy zja­
wiła się skoncentrowana wola społecz­
na. Silniejszy gospodarczo obywatel— 
chłop, robotnik, inteligent, kupiec, 
przemysłowiec, to silniejszy skarb i sil 
niejsze państwo.

DYSKUSJA.
Po przemówieniu wicepretnjera roz­

poczęła się długa dyskusja. Stw ierdzo­
no, że pokładane nadzieje w podatklu 
dochodow ym  zawiodły i że nie stano­
wi on wcale fundam entu naszej skar- 
bowości. Głównej jego przyczyny do­
patryw ano się w systemie wym iaro­
wym, uskarżając się, że a priori trak ­
towano podatnika przy wymiarze nie­
mal jako oszusta podatkowego. U ska­
rżano się dalej na nieodpowiedni sto­
sunek egzekutorów do podatnika, a 
pos. Długosz wysunął projekt pow ró­
cenia do oddania egzekucji na wsi wój 
tom i sołtysom za pewnem wynagro­
dzeniem. Pos. Długosz ponadto poru­
sza sprawę karteli i ubolewa, że poza 
kartelem cukrowniczym inne zniżki 
cen wcale na wsi nie dają się odczu­
wać. Tu nie pomoże nawet rozwiąza­
nie 200 czy 300 karteli i tylko taki śro 
dek jak zniesienie ceł dla przewozów 
pewnych artykułów  przemysłowych 
mógłby być batem, któryby się przy­
czynił do obniżenia cen w przemyśle 
skartelizowanym.

W  dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos posłowie: Sikorski, Jedynak i Pie 
trzak. N a tern posiedzenie zamknięto, 
nie wyczerpując dyskusji, której ciąg 
dalszy odbędzie się dziś.

W  400-NĄ ROCZNICĘ ZAŁOŻE­
N IA  M IASTA.

Buenos Aires. 4. II. (PA T.) Z udzia­
łem tłumów, sięgających przeszło 100 
tysięcy osób, odbyła się w stolicy A r­
gentyny im ponująca uroczystość, ma­
jąca na celu upamiętnienia 400-nej ro« 
czmicy założenia miasta Buenos Aires. 
Ulicami miasta przeciągały pochody w 
kostjum ach historycznych z czasów, 
k iedy Pedro de M endoza założył 
miasto.
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Jutro: A gaty p. m. 
W schód słońca 71 4  
Zach'6'd „ 1626

t e a t r  w i e l k i .
\X’e w torek spow odu generalnej p róby  

tea tr nieczynny.
Srccda godz. 20 ,,Peer G ynt".
C zwartek godz. 20 ,,Peer G ynt".
Piątek godz. 20 ..Cyrulik sewilski1'. 
Sobota godz. 20 „Peer G ynt".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

„C Y G A N E R JA " (hotel K rakow ski, pl.
B ern ardyńsk i):

W torek  godz. 19.30 „Szopka lw ow ska11. 
Środa godz. 19.30 „Szopka lw ow ska11.

KINOTEATRY
A PO LLO : „A m fitrion".
C H IM E R A : „Burza nad  św iatem 11. 
C O L O SSEU M : „Fala m rozów  i humc* 

ru". Film „Miłość bez ju tra 11.
G R A Ż Y N A : „M ała mateczika11. 
K O P E kN IK : „K atarzynka11 
M A R Y SIE Ń K A : „K atarzynka11.
M U Z A : „Sen nocy letn iej11,
PA ŁA C E: „C hińskie m o n a 11.
PA ŁA C E: „Dziewczę z B udapesztu". 
PA X : „Piotruś" i aktualności.
R A J: „Dwie siero ty".
STY LO W Y : „M anew ry m iłosne11 oraz

„A m erykanbar".
S W IT : „Dwie sieroty11.
T Ę C Z A : „D la ciebie tańczę' .
T O N : „Z pam iętnika C harlie  C hana11 z 

W arnerem  O landem .
U C IE C H A : „Tajemnica zam ku Leba*

non".

— T eatr W ielki. Dziś, we w torek 4>*go 
b. m„ Teatr z pow odu próby  generalnej nie* 
czynny. Jutro prem iera arcydzieła H . Ibse* 
na z m uzyką £ . G riega „PeeL G yn t". Rety* 
seria całości: K onstanty  Tatarkiew icz. De* 
kuracje A ndrzej Pronaszko. K ierow nictw a 
m uzyczne — Jakób M und.

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Staggione operow e. Już w  p ią ­

tek 7 b. m. o godz. S*mei wiecz. pierwsze 
z kolei przedstaw ienie operow e z cyklu czte* 
rech oper Staggione operow ego, pod  dyr. 
T. M azurkiew icza i FI. W ragi. N a afiszu: 
„C yrulik  Sewiiski".

O becnie Staggione, zorganizow ane w rę* 
kach F ilharm onji Lwowskiej, obejm uje naj* 
lepsze g łosy polskie. U dział b io rą  między 
innem i takie nazw iska jak: E. Bandrowska* 
T urska, H elena Lipowska, A da Lenczewska, 
W al er ja Jędrzejew ska, M arja  Różycka, Zbi* 
gnie Lipczyński, H enryk  M iller, W iktor 
Brcgy, Jerzy  C zaplicki, E. M ossakow ski, Ro* 
mar: W raga, J. Popiel, J. Rom anow ski.

R epertuar przew idzianych oper, obejm uje 
nad*o: „R igolctto", ..Fausta", oraz „Mada*
mc B utterfly".

— W  przygotow aniu  w T eatrach m iej­
skich obecnie w rcż. B. D ąbrow skiego św-ie 
tria kom edja, znanego pisarza Bus * peke* 
tego  „Trafika p. G enerałow ej1'.

— Premjera „Peer G ynta". Prcm jera 
arcydzieła Ibsena „Peer G ynt" odbę* 
dzie się już dnia 5 b. m. we środę.

— „T eatr na palecie". D nia 8*go b. 
m. odbędzie się w salach „C yganerii" dan­
cing kostjum ow y aktorów  i m alarzy p. t. 
„Teatr na Palecie".

C ały ku ltu ralny  i używ ający karnaw ału 
Lwów, czeka z napięciem na zapow iedzia­
na imprezę. Jak się dow iadujem y, sale „Cy* 
ganerji" przem ienią się na tę noc w zacza* 
row any kraj marzeń. Z ostaniem y przen ie­
sieni na bulw ary Paryża do tajem niczego 
miasteczka, zresztą nie należy przedw cze­
śnie zdradzać w szystkich przygotow anych 
n iespodzianek. U rocze artystk i scen lw ow ­
skich i frapujący artyści, pełnić będa rolę 
gosDodarzy, liczne firmy przeznaczyły in* 
teresuiące i bogate nagrody.

Liczymy zatem na oglądanie licznych i 
pom ysłow ych kostjum ów . A  teraz strona 
społeczna tego przedstaw ienia. A rtyści acz* 
kolw iek sami w dzisiejszej zm aterializow a­
nej epoce, nie opływ ający w dostatki, prze­
znaczają część dochodu na „Pomoc zim o­
wą", której akcję obejm uje obecnie cały 
Lwów.

KOMUNIKATY.
— „N owe Sygnały Literackie11. —

Stanisław  Rogowski, opow ie radjosłucha* 
czom o „now ych sygnałach literackich", o 
d o robku  literackim  Lwowa w ostatnich cza* 
sach. A udycja  dziś, we w torek o godzinie 
19.00.

— Lwowskie „Minuty Literackie".
— Powieść lw ow skiego dziennikarza i 
publicysty  N ikodem a K opilew icza p. t. „Bę* 
dę  piekarzem ", to  obraz  walki o  pracę i za* 
rebek , o praw o do  życia, staczanej obecnie 
przez całe m łode pokolenie. Fragm ent z 
rej tętniącej życiem powieści, usłyszym y 
dziś we w torek, o godz. 22.48 w ram ach 
lw ow skich radjow ych „M inut literackich".

— „Róża Stambułu" w  Polskiem Ra- 
djo. Z  pośród  operetek L. Falla szcze* 
golną w ziętościa cieszy się w ystaw iana na 
całym świecie z ogrom nym  sukcesem „Róża 
S tam bułu". Przedstaw ia ona dzisiejszą Tur* 
cię naogół już zeuropeizow aną, ale zawsze 
jeszcze zachow ującą niektórć tradycje  wscho 
dnie. T ło  to  pozw ala naturaln ie  na wprowa* 
dzenie do m uzyki pew nych egzotycznych 
elem entów , pełnych czaru i w dzięku, ro i*  
skie R adjo  nadaje  tę operetkę dziś, we wto* 
rek, o godz. 20.00 w  w ykonaniu  A nieli Szler

Ostatnie wiadomości z frontu
wojennego

W arszawa. 4. II. (PA T.) N a  podsta* 
wie wiadomości z różnych źródeł, 
P. A T. podaje następujący komuni* 
kat o położeniu na frontach A hisynji 
w dniu 3*go lutego.

N a froncie północnym urzędowy 
włoski kom unikat nio,iuje jedynie w y­
wiady lotmikJów włoskich w strefie gó* 
ry Amba-Aladzi i w Dankalji.

Źródła angielskie i francuskie dono­
szą z Addis Abeby, że dziś rozpoczęła 
się zacięta bitwa na odcinku Makalle, 
przyczem żadna ze stron walczących 
nie odniosła większego sukcesu. Jak 
sądzą inform atorzy angielscy, są to 
starcia straży czołowych w sąsiedztwie 
drogi A dua—M akalle, stanowiące 
wstęp do wielkiej bitwy o opanow a­
nie tej drogi, co zadecyduje o losach 
Makalle.

K orespondent Reutera donosi z 
Aksum u, że przybył tam żołnierz wio* 
ski Seclety, k tóry  raniony pięciokłrot* 
nie w bitwie nad rzeką Takaż ze, dostał

się do niewoli abisyńskiej, ale zdołał 
wymknąć się, pomimo ran i wycień­
czenia, błądząc przez kilka dni i nocy, 
dotarł dio linji zajętej przez „czarne 
koszule" włoskie.

Ź ródła niemieckie donoszą z Addis- 
Abeby, że na zachodnim odcinku fron 
tu południowego Abisyńczycy przegru 
powali swoją armję, słabsze dotych* 
czas pozycje zapełnili świeżemi rezer* 
wami, liczącemi około 50.000 ludzi I 
sądzą, że na całym tym odcinku goto* 
wi są do odparcia ataklów włoskich, 
które mogą nastąpić lada dzień, gdyz 
dziś właśnie po trzech blisko tygod­
niach przestał lać deszcz.

Najwidoczniej ras Desta nie jest u* 
sunięty całkowicie od dowództwa, 
gdyż, jak donoszą iró d ła  angielskie, 
samoloty abisyńskie rozrzucały dziś 
w prowincji Sidamo odezwy, wzywa­
jące ludność do posłuszeństwa dla ra­
sa Desta, jako wiernego sługi cesarza.

m ińskiej, W . Ruśkicwiczowcj i K. De mb o w* 
ski ego

— Z arząd  pow szechnych w ykładów
zaw iadam ia, że trzeci w ykład profesora 
dok to ra  T adeusza Bigo (z cyklu „Trzy­
naście lat faszyzm u we W łoszech") — p .1. 
„Bilans trzynastolecia faszyzm u włoskiego" 
odbędzie się we w torek, dnia 4 b. m. o go* 
dżinie 19-tej w C ollegium  M aximum (w ej­
ście od  ul Kościuszki 9). W stęn 50 gr. — 
D la m łodzieży U niw . i G imn. 20 gr.

— Z jazd  instruk to rów  O. P. L. G . Okr. 
W ojew ódzk. L. O . P . P. W  dniach 18-go 
i 19 stycznia b. r. odby ł się w Sknilowie w 
budynkach  L. O . F. P. zjazd instuktorów  
o. p. 1. g. z  terenu Lwowskiego O kręgu Wo* 
jew ódzkiego L O . P. P.

N a zjazd p rzyby ło  23 instruk torów . Z jazd 
o tw orzył imieniem Prezesa Z arz. O kr. mjr. 
T iger. Po złożeniu spraw ozdań przez instruk 
to rów  z pracy w terenie, mjr. T iger w ygłosił 
referaty p. t.: Prace i zadania instruktora 
L. O. P. P oraz prace L. O. P. P. w dzie* 
dżinie lotnictwa.

W  drugim  dn iu  zjazdu referaty  wygłosili 
insp. okr. o. p. 1. g. H ungendorf na tem at: 
Szkolenie w o. p. 1. g. na tle now ych in* 
strukcyi i zarządzeń, oraz zast. dyr. Will* 
m ann na tem at O rganizacja i propaganda 
w  pracach L. O. P. P.

Popołudniu  odby ło  się zw iedzenie schro* 
nu L. O. P. P.

Po każdvm  referacie odbyw ała  się żywa i 
obszerna dyskusja.

Spraw ozdania instruktorów , zawierające 
dane odnośnie w yszkolenia i organizacji L
O. P. P w terenie, w ykazały w zrastającą z 
roku na rok popularność L. O. P. P„ co wy* 
r.ika ze stałego przy rostu  członków  a 32.000 
p rzeszkolonych w  obronie  przeciwgazow ej 
i dziesiątki zorganizow anych i wyekwipowa* 
nvch w r. 1935 drużyn  odkażających, świad* 
czy o intensyw ności prac w yszkoleniow ych, 
p row adzonych przez L. O  P. P. w terenie.

— O ddzia ł Lwowski Zw iązku A dw o­
katów  Polskich pow iadam ia swoich człon* 
ków  o raz  członków  Polsk. Tow arzystw a 
Praw niczego i O ddz. Lw. Zrzeszenia Sę* 
dziów  i P rokuratorów , że w  środę, dnia 5 
b m. o godz. 19-tej w lokalu  Zw. A dw. 
Pol. przy ul. Z im orowicza 5, II. p., odbę­
dzie się ciąg dalszy w ykładu adw. prof. LI. 
J. K. Dra M. A llerhanda o „prawic upad* 
Icściowem ".

KRONIKA MIEJSKA.
D ar hucuła dla Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej. W asyl Turczyniak, 
hucuł z Łubu koło Delatyna, przesłał 
Panu Prezydentowi Rzplitej oryginal­
nie wyrzeźbioną cerkiewkę huculską, 
jako upom inek imieninowy. Rzeżtię 
wykonał własnoręcznie i według wia* 
snego projektu z drzewa limbowego.

! Turczyniak liczył lat 72 i od dawna 
| trudni się rzeźbiarstwem i budownic*
| twem ludowem. Przedstawia on jeden 

z  bardzo ciekawych typów artystów  
ludowych, spotykanych dziś rzadko 
na Huculszczyźnie. W  czasie swego 
długiego życia w ybudow ał Turczyniak 
wiele cerkwi i dzwonnic, które we­
wnątrz ozdobił własnemi rzeźbami.

Ostrzeżenie przed oszustami. Zarząd 
O ddziału Zw. Legjonistów Polskich 
We Lwowie, wobec zapytań i zażaleń 
wyjania, że nikogo me upoważnił eto 
zbierania datków  na cele Związku lub 
Bratniej Pomocy tut. Oddziału. Rów­
nież nie przygotow uje żadnego wydaw 
nictwa i nikogo nie upoważnił do zble 
randa przedpłaty.

Z arząd O ddziału prosi zatem w  wy* 
padku zgłoszenia się osobników pod* 
szywającydh się lub legitymujących się 
fałszywym dokumentem, a zbierają* 
cyoh na cele Zw iązku lub w ydaw ni­
ctwa — o odebranie dokum entów, i 
oddanie osobników  w ręce policji, z

równoczesnem podaniem nazwiska o* 
sobnika tut. Oddziałowi, celem wyto- 
azenia dochodzeń o oszustwo. Zarząd 
Oddziału ostrzega zatem publiczność 
przed oszustami.

Kiedy szczęście sprzyja?
Do wszystkiego potrzeba mieć trochę

szczęścia. T ak wszyscy zwykle w zdycha­
my, ale nie wszyscy zastanaw iam y się nad 
wlaściwem znaczeniem tych  słów. Trochę
szczęścia — to nie znaczy, by  pieczone
gołąbki same w padały  do gąbki. Rzecz 
trzeba należycie przygotow ać, opracow ać 
i, z w iarą i ufnością w swoje szczęście, 
iść naprzód , w tedy szczęście sprzyja.

G dy  kom uś się u d a , m ówim y: ma szczę­
ście. A le czy zastanawiam y się nad tem, 
że on to  szczęście sobie sam p rzygotow ał? 
Jeżeli w ygrał na Loterji Państw ow ej, czyz 
nie musiał sobie w ygraną przygotow ać 
przez nabycie lo su ?  Przecież dotychczas 
jeszcze n ik t nie w ygrał, k to  lo su  n ie  miał.

O tó ż  w ygraną na Loterji może sobie 
każdy  łatw o przygotow ać, kto tego na*
praw dę chce. W ystarczy pójść do kolek* 
tu ry  i zaopatrzyć się w los. G dy  to  zrobi,
ma już wszelkie szanse w ygrania.

C iągnienie I-ej klasy 35-ej Loterji roz­
poczyna się 20 luiego i trw a 4 dni.

P O P U L A R N E  W Y D A N IE  
TRY LO G JI SIE N K IE W IC Z A .

Celem umożliwienia każdem u Pola* 
kowi nabycia Trylogji H enryka Sien* 
kiewicza, Zakład N arodow y im. Osso* 
lińskich we Lwowie przygotow uje naj* 
tańsze jej wydanie, zaopatrzone w ob* 
jaśnienia rzeczowe i językowe. Speł* 
niając nadto pragnienie wielkiego pisa* 
rza, aby jego powieści historyczne były 
uzupełnione odpowiedniem i mapkami, 
na co za życia autora nie pozwalała 
cenzura rosyjska. Ossolineum dodaje 
do liażdej części trylogji tego wydania 
m apkę historyczną terenu, na którym ' 
odbyw a się akcja powieści. N a map* 
kach tych, dostatecznie wielkich będą 
zaznaczone szlaki, którem i odbywały 
się pochody, wyprawy i t. d.

N adto  wydana będzie duża mapa 
ścienna form atu 90/100 cm., zawierająca 
wszystkie miejscowości (około 750) 
wymienione w Trylogji, a znajdujące 
się na  terenie Rzplitej Polskiej i jej 
pogranicza.

ŚW . A G A T A  PATRO NK A RYBA* 
K Ó W  KASZUBSKICH.

Szczególnej czci wśród rybaków  'kia* 
szubskieb doznaje św. Agata. Pod­
czas przypadającego ku czci jej świę­
ta, każda maszoperja rybacka zamawia 
Mszę św. prosząc o błogosławieństwo 
w czasie połowu. Istnieje w niektórych 
okolicach Kaszub obyczaj, że w dniu 
św. Agaty, to jest 5-go lutego znosi 
się do kościoła wodę w garnkach, kub 
kach lub wiadrach, oraz chlcb i sól do 
poświęcenia. W  czasie burz, powodzi 
lub napo.ru lodów  z morza na ląd, 
sól, poświęcony chleb i w oda ma do* 
skomale zabezpieczać przed niszczy­
cielskim żywiołem. Przysłowie, jak te 
notujem y z półw yspu Helskiego o św. 
Agacie brzmi: „Łeć św. Agati, uschną 
na płoscie szaty“. (O d  św. A gaty u* 
schną na płocie szaty).

Nowy sport am erykański.
M łodzież am erykańska entuzjazm uje się 

obecnie now ym  rodzajem  sportu , którem u 
tru d n o  odm ów ić w ysokich w artości nie* 
ty lko  atrakcyjnych, ale i w ychow aw czych.

O d dłuższego czasu zblazow ani synow ie 
m iljonerów  przestali szukać mniej lub  wię 
cej egzotycznych w rażeń i przeżyć, co 
było  raczej kwestją um iejętności w ydania 
w taki czy inny  sposób kilkaset tysięcy 
do larów  i zw rócili się do p raźród la  sity 
mięśni i charakteru, do przy rody . Z rob ili 
to na sposób am erykański. N a  w odach 
A tlan tyku  czy Pacyfiku pojaw iły  się liczne 
lodzie m otorow e, zaopatrzone w grube 
liny z harpunam i do polow ania na „gru­
bego zwierza" m orskiego. Sport ten  wy* 
maga dużej zręczności i przytom ności u* 
mysłu. U godzona harpunem  ryba, przewa 
żne rekiny, mogła, idąc na dno, z łatw o­
ścią przew rócić łódź i pociągnąć ją  za so ­
bą. Sztuka polega na tem. by  w chwili 
ugodzenia zwierzęcia, nagłym zw rotem  ło ­
dzi m otorow ej i szaloną szybkością jazdy  
nie dopuścić do zagłębienia się rekina i 
przyw lec go do brzegu, albo  w razie nie* 
bezpieczeństw a przeciąć w odpow iednim  
momencie linę.

W  tej dziedzinie, k tó ra  często grozi 
śm iercią w falach morza lub  w  paszczy 
rekina, zanotow ano już pierwsze rekordy. 
S tuden t uniw ersytetu H arw arda Francis 
Lowe zdołał po dw ugodzinnem  zm aganiu 
się, w czasie którego gToziło mu kilkakro* 
tnie w ywrócenie łodzi, dow lec do  brzegu 
rekina wagi 500 klg. N ajw spanialszym  wy 
czynem  może się pochw alić jednak  ko b ie ­
ta, pow ieściopisarka a m erykańska Miss 
Z ane G ry , k tóra na w odach T ahiti z ło ­
wiła na harpun  pew ien rodzaj rekina, za­
opatrzony  w długi ostry dziób, k tórym  
p o tw ór ten  przebija upatrzoną zdobycz.

R yba nagłym w yrzutem  wzlbiia się nad  
pow ierzchnię m orza i przeskoczyw szy po* 
nad łodzią odw ażnej łowczymi, k tóra, jak 
sam a zapew nia, by ła  tym  „wyczynem" 
więcej zaskoczona niż przestraszona, jak* 
kolw iek w idok  ryby, w yskakującej z w o­
d y  i godzącej p rosto  w łódź b y ł dość nie­
sam owity, pogrąży ła  się w  w odę i zaczęła 
iś nać dno. Miss Z an G ry  zdołała się u ra ­
tow ać jedynie dzięki szybkiem u przecięciu 
liny . R yba by ła  jednak  tak g łęboko ugo* 
■dizona harpunem , że po kw adransie wy* 
p łynęła na pow ierzchnię już nieżyw a. 
M iss G ry  przechow uje długi do miecza 
p odobny  dziób  ryby, jako  najcenniejsze 
trofeum  myśliwskie.

Program  radjow y.
Środa, 5 lutego.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja po ranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik połu* 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.30: O rk ie­
stra salonow a. 13.30: K oncert życzeń.
15.15; G iełda. 15.30: P ły ty . 16: Z agadki 
muzyczne. 16.20: C h ó r E ryana. 16.45: R oz 
mowa m uzyka ze słuchaczam i raa ja . 17: 
„D yskutujm y1 17.20: O rkiestra salonow a. 
17.50: Przegląd hum oru zagrań. 18: Reci­
ta l śpiewaczy. 18.30: Szkic literacki. 18.45: 
P ły ty , 19: O dczyt. 19.20: K oncert rek la­
m ow y. 19.35: W iad. sport. 19.50: Repor* 
taż aktualny. 20: Płyty. 20.45: D ziennik 
w ieczorny. 21: A udycja  z cyklu „Twór* 
czość Fr. C hopina". 21.35: Szkic literacki. 
21.50: Pogadanka dla kupców . 22: „Olim - 
p jada teno rów 11. 22.25: M uzyka taneczna.

ODKRYCIE PODZIEM NEJ W I­
N IA R N I Z XVI W IEKU.

N a podstawie zachowanych do k u ­
m entów archiwalnych rozpoczęto pod 
kierownictwem konserw atora U rzędu 
W ojew ódzkiego dr. Józefa Dudkiewi 
cza badania podziemnych galeryj w  
Lublinie, k tóre  doprow adziły do  cie­
kawego odkrycia.

W  posesji dom u nr. 38 na R ynku 
odkryto- winiarnię podziemną, pocho* 
dzącą z XVI wieku. Jest to kom nata
0 powierzchni 40 m. kw. o sklepieniu 
łukowem. Ściany pokryte są freskami
1 malowidłami oraz sentencjami w ję­
zyku łacińskim i niemieckim. W  jed* 
nej ze ścian znajdują się kute w  żela* 
zie drzwi, wiodące do składu. Podob* 
no druga taka sama w iniarnia znajdu* 
je się pod gmachem Trybunału. Bada­
nia prowadzone są w dalszym ciągu.

GŁO ŚNY KO NG RES G ŁU C H O N IE­
M YCH.

W  K onstan tynopolu  o d b y ł się n ieda­
wno kongres głuchoniem ych, k tó ry  zam ie­
n ił się w  całkiem głośną aw anturę. Uczest* 
n icy kongresu nie m ogąc się 2w ykłą me* 
to d ą  gestykulacji „dogadać" co do  treści 
rezolucji, jaka m iała być przed łożona wła 
dzom  w sprawie polepszenia sytuacji, się­
gnęli do argum entów  bardziej „przekony­
w ujących" w postaci krzeseł itd., używ a­
nych norm alnie na wiecach politycznych. 
N ienatu ra lne  piski i krzyki, dolatujące z 
sali głuchoniem ych zw abiły policję, k tóra 
po łoży ła  bójce kres.

P rezydjum  kongresu  m usiało rozw iązać 
zebranie i zwołać je w term inie później* 
szym, b y  um ożliw ić głuchoniem ym  ,,wy* 
gestykulow anie" się w  obchodzących ich 
najżyw otniejszych sprawach.
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Giełda z dnia 4  lutego
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻO W A.

N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, hrecz* 
cc, mące i o trębach. N aogó ł ceny u trzy ­
m ują się na dotychczasow ym  poziom ie. 
T endencja naogół u trzym ana, usposobienie 
spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Bez obro tów . D o lar około  zł. 5.20.75.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 89.35, Berlin 21345, H o- 

land ja  359.85, L ondyn 26.28, N . Jo rk  ka­
bel 5.23 i jedna  czwarta, O slo 132, Paryż 
35 i pół, Praga 21.96, Sztokholm  135.45, 
Szw ajcarja 172.85, M adry t 72.58. Papiery 
państwowe: 5 prc. poż. konw ers. 59.25,
5 prc. poż. kol. 56, 6 prc. poż. doi. 76,
4 prc. poż. doi. 52.65, 7 prc. poż. stabiliz. 
62.50. Akcje: Bank Polski 97.50, Staracho* 
wice 33.50. D olar w obrotach pryw atnych 
5.20.

SYN B. CESARZA NIEMIECKIE* 
GO MÓW I.

Berlin. 4. II. (PA T.) Syn b. cesarza 
niemieckiego książę A ugust W ilhelm, 
kftóry od lat znajduje się w  szeregach 
partji narodowo-socjalistycznej, jako 
jeden z jej najaktywniejszych człon­
ków  — wystąpił w ubiegłą sobotę na 
manifestacji w  Kolonji z przemówię* 
niem, w .którem m. in. z naciskiem za* 
znaczył, że „ruch narodowo-socjalisty* 
czny posiada zbyt wielkie poczucie 
własnej wielkości i dumy, aby miał 
lżyć przeszłość Niemiec. Ten, kto to 
czyni — nie zrozumiał H itlera". W y ­
stępując ostro przeciw „m alkonten­
tom  i osobom, rozpowszechniającym 
niepokojące pogłoski, książę wezwał 
do solidarności i jedności, podkreśla­
jąc, że „podobnie jak dotychczas, tak  
i w przyszłości ofiary na rzecz sprawy 
narodowej będą nieuniknione".

Przegląd wydawnictw.
Jan Kucharzewski. „Od białego caratu . 

do czerwonego". Tom  V II. T ryum f śmier- j 
ci. W ydaw nictw o Kasy im . M ianowskiego 
Insty tu tu  Popierania N auki. WaTszawa. 1 
O statn i tom  tego wielkiego dzieła Kucha- ; 
new sk iego  dorów nuje w całej pełni swym 
poprzednikom . Ta sama głębia historycz* ■ 
nej m etody, ta  sama ścisłość analizy, te ! 
same z wielkim epickim rozm achem  kre* ' 
ślone obrazy. Rzecz rozpoczyna rozdział, j 
zaty tu łow any „Pięć szubienic". Zabicie i 
A leksandra III.; kręte, dziw ne, ciekawe 
drogi śledztw a i procesu, a wreszcie g ro ­
źną sceny egzekucji. Potem  ,,A leksander 
III. i jego ludzie". R ządy człowieka umy- 

j słow o bardzo  ograniczonego, k tóry  nigdy 
I nie nauczył się pisać ortograficznie, k tó ry  
| oświatę swych poddanych  uw ażał za rzecz 
i wysoce niebezpieczną. A u to r w ykazuje 

przepyszne znaw stw o epoki i umie zna­
komicie kreślić psychologję osób, w grę 
w chodzących. D alsze rozdziały  książki 
zajm uje przedstaw ienie tych wielkich zma 
gań, w strząsów , szukania nowych dróg, 
pobłądzeń , jakie przeżyw ała Rosja u prze* 
łom u 19*go i 20-go w ieku. Książka n ie­
zw ykle ciekawa dla każdego dyplom aty, 
dla każdego historyka, zajm ującego się 
spraw am i W schodu, a wreszcie dla każde­
go inteligentnego czytelnika/, k tó ry  prze* 
czyta ją jednym  tchem . L.

Królikiewicz Adam, mjr. — „Jeździec 
i koń w terenie i skoku". G łów na Księ­
garnia W ojskow a, W arszaw a, 1936. Cena 
zł. 4.—. — N iezw ykle popu larny  w k o ­
łach peździeckich, zaszczytnie znany i oto 
czony aureo lą  zwycięstw na torach zawo* 
dów  w kraju  i zagranicą, w yb itny  znawca 
sportu  jeździeckiego, m jr. K rólikiew icz wy 
dał n iedaw no ciekawą pracę z zakresu ja ­
zdy i spo rtu  konnego  po d  pow yższym  ty* 
tułem , w której dzieli się on z czytelni­
kiem swem długoletnicm  dośw iadczeniem  
i p rak tyka  oraz poglądam i sfer jeździec­
kich w łoskich co do m etody przygotowa* 
nia jeźdźca i kon ia  — zwłaszcza do sko­
ku. M etoda ta  polega na w iedzy, cierpli* 
wości i stopniow aniu  w ysiłków  oraz um ic 
jętności w ytw orzenia w zajem nego zaufania 
m iędzy jcżdżcem  i koniem  bez użycia siły 
i gw ałtu. N ależy  poznać zwierzę, zgłębić 
jego psychikę, postępow ać z  niem łago­

dnie. Z asady te — proste napozór — n a­
suw ają d la  jeźdźca niew praw nego, m ało 
dośw iadczonego, niecierpliw ego i nerwo* 
wego n ieraz  duże trudności, w skutek  cze­
go pom ija się je lub  grzeszy przeciw  nim, 
psując i narow iąc konia. Poglądy swe au* 
to r szczegółowo rozw ija w omawianej 
książce, mającej charakter podręcznika, o- 
p ierając się na św ietnej, zarów no p rak ty ­
cznej jak i teoretycznej, znajom ości teina# 
tu . Praca dzieli się na 4 części i zaw iera 
szereg ciekawych ilustracyj. Będzie ona 
n ieocenioną w prost pom ocą dla każdego 
oficera bron i konnych i jeźdżca-sportow* 
ca, zwłaszcza m łodego. Podane w niej ra­
dy i w skazówki otw orzą pTzed nim nowe 
w idnokręgi na psychologję, taktykę i tech­
nikę nauiki skoków  i nauczą jak pracować 
nad sobą i koniem , aby należycie poko* 
nyw ać teren i przeszkody. Książka została 
zalecona do użytku służbow ego przez p.
I. w icem inistra spraw w ojskow ych oraz o* 
patrzona przedm ow ą gen. bryg. W ienia- 
w y-D ługoszew skiego. Pomimo ściśle facho 
wego tem atu podręcznik ujęty jest lekko 
i popularn ie , dzięki czemu czyta się go z 
dużem  zainteresow aniem . Ze stron jego 
przebija postać au to ra: jego głębokie
znaw stw o i um iłow anie tem atu i konia. 
N iezw ykle niska cena książki ułatw ia jej 
nabycie niem al przez każdego.

Zygmunt Chełstowski: „Zagadnienie ob­
cych kapitałów w Polsce". A u to r w su ­
m iennie opracow anej i opierającej się na 
obfitym  m aterjale statystycznym  pracy o- 
mawia udział obcych kap ita łów  w prze* 
mvśle polskim  na praw ach właściciela i 
w ierzyciela, uzupełnia oficjalne statystyki 
na tem at zadłużenia państw a zagTanicą o* 
raz po d d a je  teoretycznej 'krytyce działal­
ność większości obcych przedsiębiorstw , 
eksploatujących polskiego konsum enta, a 
podszyw ających się często p o d  firmę prze 
mysłu krajow ego.

POPIERAJMY CELE TOW ARZY­
STW A SZKOŁY LUDOW EJ.

PIERW SZA POLSKA RADJOSTACJA  
KRÓTKOFALOW A S. P. W . w BABI-

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem  obwieszczę* 
niem nie będą podane do  w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez za­
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę- 
oiem przetargu nie z łożą  dowodiu, że wnio* 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właśaiwego sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od  godz. 8*ej do 13-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w Sądzie grodzkim  w M onasterzy- 
skach, ul. Mickiewicza N r. 1 sala N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
M onastcrzyska, 25 stycznia 1956. 387K

V. Km. 1256/35. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości.. ;’\V spraw ie egzekucyj­
nej Powszechnego Banku K redytow ego
S. A . O ddz. we Lwowie, Jagiellońska 7, 
przeciw  Firmie „G afota" Lwowska F ab ry ­
ka obuw ia Spółka A kcyjna obecnie w li* j 
kwidacji, odbędzie się dn ia  5 marca 1936 ■'
0 godzinie ll*tej p rzedpoł. w Sądzie g rodz ] 
kim miejskim wc Lwowie, przy ul. Sądo- | 
wej 7 w sali O ddziału  II. w  biurze N r. 1 ; 
druga licytacja realności obj. w hl. 993/III. j 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się
z parceli budow lanej L. kat. 6316 i parcel 
gruntow ych L. kat. 5379/1, 5379/2, 5379/3
1 5379/4 o łącznej pow ierzchni 8869 m
kw. w raz z wznoszącem i się na n ich: b u ­
dynkiem  fabrycznym , m urow anym , dw u­
piętrow ym , portjerką , budynk iem  partero* 
wym m urow anym , m ieszkalnym  budyń*
kiem jednopiętrow ym  m urow anym , piw ni­
cą w olnostojącą w kopaną w ziemię, k o ­
tłow nią, budynkiem  parterow ym  m urow a­
nym , służącym na m ieszkanie furm ana, 
stajnie i magazyn, kominem fabrycznym ,
ekhaustorem , szopą, w ychodkiem , kurni* 
kiem, 2 masztami rurow em i, 2 lampami 
eleiktrydznęmi łulkowdmi, ,13 drzew am i o* 
wocowem i, 288 .krzakami, budą na psa, 
naw ierzchnią i ogrodzeniem , położonej 
przy u l. Żółkiewskiej 188 L. konskr. 828 
3/4, bliżej opisanej w załączniku do p ro ­
toko łu  z dnia 24 lipca 1935, lcz. V. Km. 
1256/35, stanowiącej w łasność G alicyjskiej 
Fabryki O buw ia Ska Akc. wc Lwowie, 
w edług zaświadczenia Sądu okręgow ego 
we Lwowie, W ydz. II. handl. jako Sądu 
Rejestrow ego księga zam ów ień L. 1698/34, 
identycznej z dłużniczką Firm ą „G afota" 
Lwowska Fabryka O buw ia Spółka A kcy j­
na. W artość szacunkow a pow yższej rea l­
ności w raz z przynależnościam i oznaczoną 
została na kwotę 150.000 zł. Cena wywo*

1 łania wynosi kw otę 100.000 zl. Przystę* 
ipujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 15.000 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie, al-

i bo w takich papierach w artościow ych, 
bądź książeczkach w kładkow ych instytu- 
cyj, w których w olno umieszczać fundu ­
sze m ałoletnich. Papiery w artościow e przy 
jęte będą w wartości trzech czw artych czę* 
ści ceny giełdow ej. Przy licytacji będą za* 
chow ane ustawow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze­

niem n ie  będą podane do w iadom ości wa­
runki odm ienne. Praw a osób trzecich nic 
będą  przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dow odu, że w nio­
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni po w* 
szednie od gadziny  8-mej do 1 S-stei, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
-przeglądać w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7, w sekre- 
tarjacie O ddz. II. Zarazem  wzywa się or* 
gana w ładzy publicznej i instytucje publi* 
czne pow ołane do zgłaszania należności = 
ty tu łu  podatków  i innych danin publicz­
nych, aby najpóźniej w term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i innych 
dan in  publicznych należnych po dzień li­
cytacji pod  rygOTem utraty  mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństw a zaspokoje­
nia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
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XI. Km. 1503/35. Obwieszczenie. Kom or 
mik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo* 
wie Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 7 Iu* 
tego 1936 o godz. 12 i 12.30 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez  licy tac ji p u ­
bliczną ruchom ości, należących do d łużn i­
ka w jego mieszkaniu lokalu  wc Lwowie 
przy ul. 3 M aja 1 la  (godz. 12) i Domaga- 
lew iczów  5 (godz. 12.30), składających się 
z sprzętów  dom ow ych, które można oglą* 
dać w  miejscu sprzedaży w dniu  licytacji 
,\v czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 25 stycznia 1936. 400K

Km. 47/36. O bwieszczenie o licytacji ru 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
O tynji Emil W ild, mający kancelarie w 
O tynji, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 7 lu ­
tego 1936 t . o godz. 10 w O tynji odbędzie 
się licytacja ruchom ości. należących do 
Izaka K w artlera reetc B odnara, sk ładają­
cych się z 2 krów , jałów ki, konia, w ozu, 
maszyny do szycia, lustra i budzika, osza­
cow anych na łączną sumę 754 zt. Rucho* 
mości m ożna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 398K

III. Km. 478/35 V. E. 149/35. Obwicsz* 
czenie o licytacji nieruchom ości. K om or­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławow ie re­
wiru III. M arceli Szainocki. mniący kan ­
celarię w Stanisław ow ie, uk. Picrackicgo 
N r. 53 na podstaw ie art. 676 i 6 /9  kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, żc dnia 
16 m arca 193C o godz. 9 w >ąazic grodz* 
kim w Stanisławow ie b iuro  N r. 51 odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do d łużn ika R udolfa 
Szalera nieruchom ości, położonej v« dziel­
nicy Stanisławow a przy  ul. Pod O patrz­
nością B oską 1. 7 D ąbrow a obj. whl. 1081 
ks. gr. gm. kat. Krechowce, składającej sic 
z pbud . Ik. 336 obszaru 1 a. 40 m kw. ; 
pgr. 834/5 obszaru 13 a. 60 m kw.. na k tó ­
rej znajduje się budynek  mieszkalny,^ mu* 
row any, podpiw niczony, kry ty  dachów ką, 
ogrodzenie, zadrzew ienie i studnia. N icru* 
chomość oszacow ana została na  ̂ sum ę 
29.747 zł., cena zaś w yw ołania 22.310 zł. 
25 gr. Przystępujący do przetargu o b o ­
w iązany iest złożyć rękojmię w w ysoko­
ści* 2974 zł. 70 gr. 299K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

W  D O B R A C H  BR ZE2A N SK IC H  
wojew. tarnopolskiego

należących do masy spadkow ej po śp. Ja* 
kóbie br. Potockim  jest do sprzedaży i 
w yrębu  w sezonie rębnym  bieżącym 
1935/36 następujący  drzew ostan inaterja* 
łow y, a m ianowicie: 

buczyny około 5.00Ó m sześć., 
grab iny  około  3.500 m sześć., 
dębiny około  1.000 m sześć.
O soby, względnie firm y, reflektujące na 

kupno rzeczonego drzew ostanu  m ateriało­
wego zechcą się zgłosić do A dm inistracji 
D ó b r B rzeżańskich w Raju (2 km. od st. 
kol. B rzeżany), gdzie otrzym ają dokładne 
inform acje co do miejsca i położenia, ja k a  
też zezw olenie na obejrzenie.

O ferty  należy przesyłać, względnie oso­
biście składać do C entralnego Zarządu- 
M asy Spadkow ej w W arszaw ie A l. U jaz­
dow skie 34 do dnia 10 lutego br.

Przetargi zaś ustne odbędą się w Cen* 
tralnym  Z arządzie w dniu 11 lutego br. 
o godz. 13*tci.

Przed przetargiem  ustnym  każdy z rc- 
flektantów  obow iązany  będzie złożyć w 
kasie C entralnego  Z arządu  wadj.um w w y­
sokości 5.000 zł.

Z arząd  M asy Spadkow ej pozostaw ia so­
bie praw o po rozpatrzeniu  złożonych o*, 
fert decyzję co do w yboru  oferenta. 59/

F A M . C H E M .  F A R M . . A P .  K O W A L S K I '  W A R S Z A W A

CAC H .

Program  M inisterstw a Poczt i T elegra­
fów, dotyczący 'rozbudow y  połączeń radjo 
telegraficznych Polski z  całym światem 
jest intensyw nie i konsekw entnie p rzepro ­
w adzany przez W ydział R adjokom unika* 
cyjny.

R adjotechnika jest dziedziną, w której 
Polska nie pozw oliła się w yprzedzić Za* 
chodniej Europie, lecz razem z nią idzie 
nap rzód .

O to ciekawe dane dotyczące w prow adzę 
nia w  życie regularnej kom unikacji radjo- 
telegraficznej m iędzy Polską a B razylją i 
A rgentyną, oraz sfonizow ania stacji w B a­
bicach. C ałkow ite urządzenia 3 k ró tk o fa­
low ych radjostacyj nadaw czych w ykonane 
zostały  całkowicie w k raju  przez PZT. 
(Państw ow e Z akłady Tele* i Radjotechni? 
czne w W arszaw ie). Zawsze z satysfakcją 
notujem y fakty dotyczące coraz to  n o ­
wych urządzeń radjotechnicznych w ykony 
w anych przez PZT. zarów no dla kraju , 
jak i dla zagranicy. N ajw iększą zc w spom ­
nianych 3 krótkofalow ych radjostacyj n a ­
daw czych jest stacja telegraficzno*telefoni* 
czna o  m ocy w antenie 20 KW . R adjosta- 
cja ta zaopatrzona jest w antenę d ipolow ą 
oraz w specjalną antenę kierunkow ą, za­
w ieszoną na wieżach stalow ych o w ysoko­
ści 56 m., dzięki czemu w ielokrotnie wzima 
cnia się działanie rad jostac ji na odległość 
w dw óch k ierunkach: na  Japonję  i na 
A m erykę Południow ą. R adjostacja ta w  
pierw szym  rzędzie przeznaczona jest do 
kom unikacji z krajam i pozaeuropejskiem i 
na D alekim  W schodzie, w A m eryce i w 
A zji M niejszej, pozatem  zaś z szeregiem 
państw  europejskich'. N adchodzące z da* 
lekich stron radjotelegram-y odbierane są 
w C entrali odbiorczej w G rodzisku. Tu 
rów nież oprócz szeregu daw niejszych od* 
b io rn ików  długofalow ych , zainstalow ały 
PZT. w roku  ubiegłyrr sześć now ocze­
snych 23 lam pow ych odb io rn ików  k ró tk o ­
falow ych, o raz  dwie odbiorcze anteny kie- 
tunkow e. W  październ iku  br. radjostacja 
babicka została sfonizow ana i nadaw ała 
p róbne narazie audycje dla Polaków  U S A  
W  dn. 3 lutego br. Tadjostacja rozpoczyna 
nadaw ać audycje stałe, 3 razy  ty g o d n io ­
w o, a m ianow icie: w poniedziałk i, środy
i piątki w godz. 17.30 do 18.30. Stacja ta 
posiada m oc 10 KW . i audycje nadaje  na 
fali 22 m. Znaczenie propagandow e i p o ­
lityczne audycji, k tóre są częściowo nada* 
wane w  języku angielskim, jest niewątpli* 
we. Program  nadaw any iest przez Polskie 
R adjo  specjalnym  kablem  do stacji w B a­
bicach skąd bezpośredn io  transm itow any 
iest do S tanów  Z jednoczonych. M uzyka i 
słowo polskie dzięki p racy  polskiego inży 
niera i robotn ika 'dociera  dziś bezpośre­
dnio do naszej kolonji w  U SA .

N ie potrzebujem y już korzystać z kosz­
tow nych usług stacyi zagranicznych, za 
pośrednictw em  k tórych  Polskie R adio  ko* 
munikowało od czasu do czasu polskie 
słowo d la  Polaków  za oceanem.

Km. 674/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w Zaleszczykach Zdzisław  Starzyński, 
mający kancclarję w Zaleszczykach, R y­
nek N r. 14 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc 
podaje  do publicznej w iadom ości, żc d r ia  
2 kw ietnia 1936 o godz. 11 w Zaleszczy­
kach odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużni* 
czki Sosi Stoćkm an w Zaleszczykach nic* 
ruchom ości: obj. whl. 131 ks. gr. gm. kat. 
Zalcszczyki-m iasto. N ieruchom ość oszaco­
w ana została na sumę zł. 11.166, cena zaś 
w yw ołania w ynosi zł. 8374 gr. 50. P rzy­
stępujący do przetaTgu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 1116 gr. 60 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie
albo w takich papierach w artościow ych
bądź książeczkach w kładkow ych insty- 
tucyj, w których w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. — Papiery war*
tościow e przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne,
0 ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze­
niem nie będą podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a o sób  trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji d p rzysądze­
nia w łasności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę* 
ciem przetargu  nie złożą dow odu, że w nio­
sły pow ództw o o  zw olnienie nieruchom o­
ści lub  jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie w łaściwego sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dw óch tygodn i p rzed  licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dn i pow* 
szednie od godziny  8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w Sądzie grodzkim  w Zaleszczy* 
kach N r. 3 sala N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
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Km. 1537/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w M onasterzyskach Leonard Lewicki, ma* 
jący kancelarję w M onasterzyskach, ul. 
Mickiewicza N r. 2 na podstaw ie art. 676
1 679 kpc. podaje do publicznej w iadom o­
ści, ie  dn ia  17 maTcą 1936 o godz. 9-tej 
rano w M onasterzyskach odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do idłuiniika O zjasza G rossa w 
U ściu zielonem nieruchom ości, objętej 
w hl. 3226 ks. gr. gm. kat. Uście zielone, 
składającej się z pbud . 70 i pgrt. 422 o
obszarze łącznym  216 sążni. N a realności
tej znajdu ją  się budynki, a to : dom  miesz­
kalny, p rzybudów ka na magazyn, budy* 
nek gospodarczy, ku rn ik  i ustępy. Nieru* 
chomość oszacow ana została na sumę zl. 
13.805, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 
9.203 gr. 35. P rzystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w 
w ysokości złotych 1.380 groszy 50. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi-
źnie albo w takich papierach w artoś­
ciowych bądź książeczkach w kładkow ych 
instytucji, w k tó rych  w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. P ap iery  wartościowe 
przyjęte będa w  waTtości trzech czwartych
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